
 
 
 
 
 
 
 
 

         potkania z rolnikami 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Odpowiedzialną osobą za coroczne kontakty z rolnikami z ramienia Koła 
Łowieckiego jest Łowczy, kol. Jerzy Kolbusz we wsparciu gospodarzy rewirów oraz 
osoby szacującej szkody na terenie obwodów 123 i 124 kol. Tadeusza Prokopczuka.  
Na spotkania zapraszani są rolnicy których gruntu orne znajdują się na terenach najbardziej 
zagrożonych szkodami. Współpraca z rolnikami z rolnikami musi być żywa i otwarta, 
musimy również zwracać baczna uwagę na potrzeby związane z zabezpieczeniem 
obszarów upraw w elektryzatory i druty zabezpieczające uprawy a także częste 
nadzorowanie upraw. Najczęściej sprowadza się to do zatrudnienia osób dyżurujących  
w nocy i płoszących zwierzynę. Nie zawsze takie działanie przynosi oczekiwany skutek, 
niemniej zabiegi takie musza być robione w celu zminimalizowania szkód.    

Natomiast spotkania z rolnikami posiadają charakter integrujący środowisko 
rolnicze z myśliwymi co w dzisiejszych czasach jest nieodzownym elementem „życia” 
Koła Łowieckiego a w dalszej konsekwencji  również przetrwania na danym areale upraw 
rolnych. 
 
 



 
 
 
 
kol. Rolf Claussen 
rol. Józef Kadłub 
Prezes kol. Henryk Sigiel 
kol. Kazimierz Rusak 
 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
 

„Głos ma” kol. Henryk Sigiel 

 
 
 
 

 
 
 
 
 

Pierwszy z lewej Roman 
Zimorodzki z którego uprawą 
kukurydzy mieliśmy do tej pory 
największy problem ze szkodą. 

 
 
 
 
 
 

 
 
rol. Adam Kęsicki 
kol. Tadeusz Prokopczuk,  
kol. Zenon Piecewicz 
 

 
 
 
 
 
 

 



 
 
 
 
Sekretarz  Koła dba by każdy  
był zadowolony po zakończeniu 
spotkania, oraz wyszedł z niego  
w dobrym nastroju i o to przecież 
chodzi. 

 
 

 
 
 
 
Kol. Kazimierz Rusak jak 
zwykle niezastąpiony i zawsze 
pomocny w Kole Łowieckim. 
Kol. M. Bagiński 
 

 
 
 
 

 
 
Autor zdjęć: 
Marek Bublej 



 
 

Kolejna seria zdjęć przedstawia spotkanie  
z rolnikami zorganizowane, jako jedno z pierwszych,  
pod koniec lat 80 – tych. Spotkania organizowane w  
naszym kole z rolnikami skutkują lepszą współpracą  
oraz tym, iż można przeciwdziałać powstaniu szkód w  
początkowej fazie ich występowania.  

Jednak mimo wszystko myśliwi pilnuj ąc upraw 
i widząc wielokrotnie to, iż z jednej strony pilnują a  
z drugiej będąc bezsilnymi, szukają wszystkich rozwiązań   
byle by były one skuteczne. 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Czekam na dzika 
Siedzę na sośnie 
Pilnie pilnuję, 

A broda mi rośnie. 



 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 

Autor zdjęć: Jan Susiak 
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